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W  W a r s z a w i e ,  dnia 27 W rześnia 1831 roku, we Wtorek.

Z R O Ż K j  Ł A S K I  
MY M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y  C E S A R Z  I  S A M O W Ł A D C A  

W S Z E C H  R O S S I J  e tc . e tc. e tc .
P r a g n ą c  przyw rócić  w województwach sk ł a da j ący ch  n a ­

sze  k ró l e s two  Pol sk i e ,  r o sp rzc żo ny  p rzez  w ichrzyc ie l i  po ­
r z ą d e k  we wnę t r znego  r z ą d u ;  p r zy  c i ąg ł e j  t r osk l iwości  o 
pomyś lność  naszych poddanych  , uz na l i śmy  za poży t eczne  
d la  o s i ą gn t en . a  t ego s topn iami  i jak być może n a j p r ę d z e j ’ 
postanowić co na s t ępuj e :  ‘

Do zarządzani a województwami  k ró les twa  Polskiej™ 
us t anawiamy  Rząd  Tymczasowy ,  z łożony  z P r e ze s a  i czte!  
r e ch  cz łonkowi

Rządowi  Ty mczasowemu  nadan ą  zostaje  taż sama wła-  
dza j aką  miała  rada ad mi n i s t r a cy jna  k ró l es twa Po l sk i ego  
wed le  p r aw  i post anowień  l ó żn em i  czasy wy danych  ’ 

P r ze dm io t y  s zczegó ln i e j  ważne i p r zechodzące  władze  
f l t ą d u  i y m c z a s o w c g o ,  t enże  rząd  p r zeds tawiać  bodzie  Na! 
c z e i n i e -k o m m e n d c ru j ą c e m u  , s t osownie  do nada ne j  mu
p r z e z  o s o b n y  N a s z  u k a z  ,  w ł a d z y  g ł ó w n e g o  n a c z e l n i k a  
W w o j e w ó d z t w a c h  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

Do Rządu  Tymczasowego  pr zychodzi ć mają wszelkie  
przeds tawieni a kommis s jów a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  z k tó r ych  
każda,  pozostając w dawnym swoim s k ł a d z i e ,  z a r ządzana 
będz i e  p r z ez  najs tarszego d y r e k t o r a  j en e r a ln eg o .

S to sownie  do g łównych  p r zedmio tów  adminis t rac j i  na-  
znaczone  zos t a j ą ,  w Rządz ie  T y mc zas o wy m ,  cz t ć ry  wydz ia ­
ł y .  Każdy  wydz i a ł  zostawać będzie  p o d  osobnym kie-  
r u n k i e m  j e dn eg o  z cz łonków r z ą d u .  P r z e d s t a w i e n i a  k om .  
missjów w wszelkich pr zedmio t ach ,  k tór e  do tąd rozstrzy.r»| j  
wp ros t  od s i ebie  mini s t rowie ,  lub też k tó r e  p r zy cho dz i ł y  
do r a d y  admin is t ra cy jne j  , zanoszone  być mają  do właści -  
wego wydzi a łu  w Rządz ie  Tymczasowym.

Od tegoż r z ąd u  żależćć będzie  us t anowien ie  wewnęt r z .  
nęj  organizacj i  i biegu in t eressów w wydziałach o n e g o , 
r ów n ie  j ak  w k o m m is-jach admin i s t ra cy jnych .  P ro t ok ó ł y  
r z ą  u t r z y ma ne  będ ą  w językach  R u sk im  i Pol sk im.

ecyzje i«ądn 1 yinozaSowego,  większością  g łosów w y .  
ane ,  mają  yc wykony  w a n e sko ro  p r zez  preze sa  za twier ­

dzone  zostaną.
VV p rz y p a d k u  n i ez god ze n i ,  się p r ezesa  t  większością  

g ło z o w ,  p r zedm io t  w k tó r y m  zajdzie,  p r zeds tawiony być 
p o w in i e n  do r e z s t r z y g m en ia  naczelnie  ko me n de ru j ą ce m u  

Korpp. lct  R r ą  lu Tymczasowego sk ł a dać  się będzi e  naj. '  
Kiaiej z t r z ec h  c z ł o n k ó w ,  l icząc w to p rezesa .

Mianowania i dymisss je  u r z ę d n i k ó w  zależeć bę dą  od 
Rządu  Tymczasowego ,  wyjąwszy tych k tó rych  mianowan ie  i  
uwolnieni e  najwyższa  władza  sobi e  zachowała.  T y c h  os t a­
tnich nacze ln i e  ko in m end e ru j ą cy  p r zeds t awi  nam do za-  
twierdzen ia .

P r e z e s ,  p r z ez  pośr ednic two Minis t ra  S ek re t a r za  s t anu ,  
p r ze sy ł ać  nam będz ie  t ygodniowe wykazy  czynności  r z ądu !

Post anowiwszy  powyższą  począ tkową  organi zac ję  R zą ­
du Tymczasowego k ró l es twa Polskiego , nie  omieazkamy  w 
czasie swoim,  w mi a r ę  p o t r z eb y  , uzup e łn i ć  j ą  da l s z rm i  u-  
r z ądzen i ami .  D an  w Ca rski e  10 Siole  , £  wrze śn i a  r o k *  
pańsk i ego  tysiąc o śmse t  t r zydz ie s tego p i e r w s ze go ,  p a n o ­
wania naszego szós tego.  —  (Podp i s ano )  M i k o ł a j .

D y r e k c j a  s z c z e g ó ło w a  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
s k ie g o  w o je w ó d z t w a  M a z o w ie c k ie & o .

D o  s t o w a r z y s z o n y c h  w ł  a ś c i c i c 1 i °  d ó b r  w
w o j e »  o d U  w i e M a z o w i e c k i e m  

G d y  Wie lu  s t o w a r z y s z o n y c h  w opł ac i e  r a t y  czerwcowe!  
t owarzystwu k r e d y t o w e m u  z i em sk i em u  należnej  zalegli 
dyrekc j a  szczegółowa t owarzys twa ,  zawiadamia ich,  iżs ° tól  
sowme  do art.  86 p rawa  se jmowego z dnia l (13 )  c zerwca  

r. uzyc jast obowiązaną wszelki ch  k roków su r o w o -  
p r aw em p rz ep i s a ny ch  do ści ągnieni a tej zaległości  i j u ż  
mem 14 wrześni a r.  b.  pos t anowi ła  n i ezwłoczn ie  w y .  

siać c z ło n kó w  swej dyreCcj i  do zajęcia dóbr  w admin i s t r a ­
cją. N» aku ra tnośc i  bowiem w p ły w ó w  sasadza się byt  t o ­
warzystwa,  k tó r e  j u ż  tyle dob rego  kra jowi  na szemu  p r z y ­
niosło,^ Wzywa prze to  szanownych cz łonków s t o w a r zy sz o ­
nych,  ż eby  unikaj ąc  kosztu jaki n ioochybni e na nich s o s .  
dn i e  p r zy  za jmowaniu w ad mi n i s t r a c j ą ,  ażeby  się p o ś p i e ’ 
*zy 7 wnoszeni em nal eżne j  r a t y ,  sami  sobi e p r z y p i s z ą  
bowiem sz k od y  jakie z opóźn ieni a  wyp ła ty  ś c i ą g n ą  n a  sie-
hi*. —  W  Warszawie dnia 23 wrześni a 1831 r .  __  Prezes ,
Piot r  -Łubieński .  —  P i s a r z ,  R i e l a n o w s k i .

S C I

z dn iem

j ł c i s .  —  Ali Magas in  d«3 Murchandi ses  Coloni eles  e t  
de d . łfarcnts  Vins de M. 15. Go rdo n  VTC , r u e  Longue  N , 0 

■ , so t r ouven t  a v e n d r e  des T u ya u x  de p ip e ,  uo i ames -  
A n t y p k l  T u r e c k i e ,  a  bon  inarchć.

p  ZawczoBaj o ko ło  godziny 1 ój z po łud n i a ,  w na roż ne i  
ha i ruen i cy  N r .  9  ulic Sto Jouskiej  i Zap i ecka ,  m ie szkańcy
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ttsl 'yezell tl»diW)'44ftjny ł osko t ;  * do łu  dano znać że skle-  
p i en i e  s ieni  zaczęło p ę k a ć ,  w te jże  chwili  zaczęły t i z e s / -  
czeć p u ł a p y  i p ęk ać  s zyby w oknach ; na tychmias t  m ie sz ­
kańcy  ile możności  sp i eszni e  wynosil i  swoje r zeczy ,  w czeui 
do po m o g ł a  ryc h ło  uwiadomiona  policja i dodana pomoc 
wojskowa.  T o ż  samo uczyn iono  w kam ien i cy  Nr .  10,  wpo.  
d i e ;  w k w ad ra n s  wypad ł a  część ściany L o n t o w e j ,  czyli 
po  j ednen i  o kn i e  wszys tkich 3 p i ę l r ,  k amien i cy  Nr .  9 i
c a ł a  ściana kamien icy N r .  10,  p r zez  co mie szkan i a  wszyst ­
k i ch  p iętn od ulicy i n i e k t ó r e  od podwórza ,  z u p e łn i e  r.o 
s t a ł y  zn i s zczone.  N iek tó rych  spr zę tów  oraz d r u k a r n i  n>e 
można  by ło  u ra tować.  Szczęśc i em ż.o ten p r z y p a d e k  nie 
w yd a r zy ł  się w nocy;  bo n i epodobna  b y ł o by  ocaric r z eczy  a 
może  i l udzi .  T e  kamieni ce  należą  do najdawnie j  .zycb w 
Warszawie ,  b y ł y  uiui owaiiu lat t emu pi zeszlo. lOO. ka.:i . icnico 
N r .  10,  miała  m u r  s ł aby;  p r z e z  d ług i  c / a s  by ła  własnością  
Bo rak owakich . n iedawno  n a b y ł  ją  Ga rb u l s k j  nauczy cis i  szko-  
ł y  e l e m en ta r n e j .  Kamien i ca  N,r, !) należy do sukcessznów 
k rawca  Wagn e ra .  W opis ie  życia króla.  A u gu a t a l l g o ,  z n a j ­
du j e  s ię,  że w tej kamini cy  by w a 1 często, t en  mona rcha  iii 
k o g n i t o .  Tn n  dom za czasów Anglista l l l g o  i na począt ­
k u  St an i s ł awa Augus ta ,  by ł  własnością  Lelewelów.  W c i e ­
r a j  jeszcze  p r zed  wieczorem zabezpi eczono sąs iednie  domy 
od n iebezp ieczeńs twa dalszego rozwa l -n i a .  Z ape wn e  nad- 
p su t e  kamien i ce  będą  rozeb r ane  , p r z e z  co roz szer zy  się 
u l i ca  w mie js cu  tak b a r d / o  ś c i śnionćm.
—  Gaze t a  r z ądowa P ru s k a  donosi  od grani c Po lsk i  dnia 
17 w rz e ś n i a :  ,,VV Augusto wsk iem uk az a ł  się od d z i a ł  p o ­
wstańców pod dowództwem xręcia MirSkicgo.  Wys ł any  
p r z e c i w k o  niin oddz i a ł  wojska J.  C. K. !Vlości, p o k o n a ł  ich 
w k r ó t c e ,  r o zp r o sz y ł  i b a rdzo  wielu u j ą ł  w n i e w o lę . “

FRANCJA.  —  Z  P a ry la  d n ia  13 w r le i  n i a- —  Pod ług  
dziennika C ourricr f r . , jest zamiarem xireia Ta l l eyran­
da , iądać uwolnienia i odwołania go z Londynu.  —  M e  
tag er  des Ch. zapew nia ,  że  wys łane  zostały w tej chwili
■ różnych o k o l i c ,  oddziały żandarinerji  do zachodnich 
departamentów.  —- Donoszą  z Hain pod d. 7 b. m. , żf  
osadzony tam exir. ioister p. Chantclauze jes t  chory , i że 
musiano posłać mu lekarza.  —  Pozawczoraj odwiedzi ł  
króla  cesarz Don  Pedro;  hotel  zwany M onaco , wyrzą ­
dzają dla niego na z imowe mieszkan ie .  —  G azette de 
T<r. zapewnia , że pozostawione w Belgji  12 ,000  Francu­
z ó w ,  najdalej z końcem b. m.  wrócą do Francji .  —  Sąd 
kassacyjny w yrz ek ł  niedawno w pewnej spra wie ,  że xię- 
ża nie będąc urzędn ikami ,  inogą bez poprzedniego po
■ wolenia rady stanu , być do sądów pociągani .  —  W Cor-  
fceil chcisno niedawno popsuć t e l egraf ,  co s ię nie p o ­
wiod ło  ; toż samo chciano uczynić  w ki lku innych miej-  
acach na drodze do Lugdunu prowadzącej .  —  Pan Tu r .  
khe im ,  prezydent  ( maire ) miasta Strasburga , obrany
■ ostał  po śmierci  ojca swego , prezesem konsystorza wy­
gnania Augsburskiego.  —- Donoszą  z Tu lonu pod dniem 3 
b. Dii ,  ż e  okręt  l injowy S tiperbe , który przed nirda-

' wnym czasem uzbrajać kazano ,  wyjdzie  w krotce pod ża­
gle i połączy s i ę  a okrętami wracająccmi z Tagu.  Na  
uzupe łn i en i e  tej wyprawy kazano przygotować Znaczną l i cz ­
bę statków przew ozo wyc h ,  pod wojsko i rozmaite potrze­
by wojenne. Jakie jest tćj wyprawy praeanacienie niko­

mu nie  wiadomo ; j e d n i  wnoszą;  że uda się do P o i f u g a -  
Iji dla wsp i er an i a  cesar za  D .  P e d r o ;  inni  że p o p ły n i e  do 
I h i t i .  —  Z S ' U i n u r  piszą pod  d. 5 w rz e śn i a ,  że wielu 
nacze ln ików W aod e j sk i ch ,  korzyst a j ąc  z og łoszone j  am ne -  
stji podda l i  się i b ro ń  z ł oż y l i .  Między tymi  wym ien a j ą -  
n i e j i k i ego  S o r t a n t , k tó ry  uczy n i ł  to z 50 t owarzyszami  
swymi .  —  P od ł ug  l istów od eb ran ych  n iedawno 7. Kor fu ,  d a ­
ty 2-7 ą i e r pn i a  , p r zys z ło  nakon ioc  w Gree j i  do k r wa wyc h  
zab a rz / i u ,  k t ó r e  mogą po łożyć  kon iec  w ła dz y  h r ab i ego  
Capod is t r i a e .  P r e z y d e n t  p r z y w o ła ł  na pomoc e s k a d r ę  
Rossy j ską .  Już  od dni  pięciu walczono w porc i e Poro*.  
^ J j i u i a f  Minulis po ł ą cz y ł  sio z p r ze c i wn ik am i  p r e z y d e n ­
ta i opanował  flottę G re c k ą .  G re c y  z obawy  aby ich flot- 
ta r-ie dos t ała  się w ręce  Hofsjan , sami  j ą  spal i l i .  —  Do- 

. no szą  z G.enewy , że m łod y  xiąże llo idee  u znajdu je  się 
z g u w e r n e r e m  swoim xieciein Damns na s t a ł ym  l ądz i e .  —  
Wyszło  post anowieni e  k r ó l e w s k i e ,  u r ządza jące  w Alg i e r ze  
dy re kc j ę  s i t y l e r j i ,  pod za r zą dze n i e  k tó r ć j  oddano wszy-  
s i k i e  wa rowąc  miejsca powyższej  r e j cnc j i .  T a m ż e  n r z ą -  
dzono 4 ko m p a n j e  kaaoo j e rów  do s t r z eżen i a  b r zegów .  
Część  1 cgji zag ran i czne j  s t anę ł a  już d.  1 w T u l o n i e ;  cał* 
legja wy nosząca 300 0  l udz i  , uda się n i ebawnie  na f r e g a ­
cie B e lo n a  i k i l k u  ko rw e tach  do Bona .  B y ły  dej  A l g i e ­
ru pos t anowi ł  osiąść na zawsze we F r a n c j i ;  wypo rządza -  
ją już. dla n iego za inck I ł embou i l l e t  na mie szkan i e .  —  
Dnia  dzis ie jszego  mówiono na g i e ł d z i e ,  że m a r s z a ł e k  
G e r a r d  z łoży n iebawn ie  dowódz two wojska pó ł noc neg o ,  
a dowódzcą k o rp us u  zna jduj ącego się t e r az  w Belgj i ,  zo ­
st anie  j e n s r a ł  Atha l i n .  —  Wc  wszys tk i ch  pr awie  d e p a r t a ­
m en t ach  u r ządza j ą  i n t e n d e n t u r y  zdrowia .  P o d ł u g  l istów 
z T u lo n u ,  pokaza ł a  się t am jakaś choroba , do c ho l e r y  
w sympto ina t ach  swoich , bardzo  podobna .  T rz y  czy c z t e ­
r y  o s o b y ,  k tó r e  up rze dn i o  b y ł y  jak n a j z d r o w s z e ,  Umar­
ł y  w k i l ka  godzin po z a s ł a b n i ę c i u .

PORTUGALIA.  —  Z  L izbony  2 2  sierpn ia . —  Oto są 
szczegóły wypadków 7. d. 22  b. m. Od chwili  odda len ia  
się Francuskiej  i Angielskiej  eskadry,  panowała w s tol icy  
ponura cisza. Wiedziano wszakże ,  lubo ni edok ładn ie ,  o n i e­
przyjaznym dla rządu duchu pomiędzy żo łni erzami  p u ł ­
ku 2go piechoty,  co niejaką temuż, r /ądowi sprawiało oba­
wę. W sa a i e j r zec zy , żołni erze  pu łku  rzeczonego,  sne -  
ni byli  zawsze za wolnomy ś l ny ch , a niedawno oddalono  
z niego dowodzącego nim podpułkownika ,  którego zastą­
pi ł  surowy i Don  Miguelowi zupełni e  przychylny pu łk o ­
wnik Tabords.  Dnia  21 w nocy widziel i  mieszkańcy o-  
kręgu miejski ego d o  Cam po d e  O urique , w którym znaj­
dują się koszary pułku  2go,  wypuszczoną ,  jak się zdawa­
ło ,  z tychże koszar racę ; we dwie minuty potem us ły sza ­
no strzał  armatni  od strony m o n a .  N iebawnie  wznios ł e  
się druga raca, na któryto znak,  tnowu  wys trza ł em arma­
tnim odponiedz. iano.  Wkrótce potćm usłyszano ogromny  
zgie łk w koszarach;  prze sz ło  700 Żołnierzy pu łku  2go  
zbuntowało s ię i wymówi ło  pos łuszeńs two swoim dowódz-  
com.  Byli wszyscy uzbrojeni i pomimo najsi lniejszego o* 
poru zo strony ofl lcerów,  usi łujących zamknąć bramę ko* 
satarną, wysałi  wszyscy na ulicę , zsbiwszy pierw majora 
i raniwszy wielu off lcerów, między którymi  jest  także p u ł ­
kownik Teborda.  Gdy zbuntowani ,  mając na awem czele 
sierżantów, kilku kadetów i jednego podporucznika, wy-
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Sili n» ul icę p r z y  rozwin i ę tych  cho rągwiach , p r z y ł ą c z y ł !  
się do nich downy dowodzca p u ł k u  z  k i l koma  dyinissjo 
oowanyn i i  off icerami  rozm a i ty ch  p u łk ów .^  Zaraz, po lom,  
tuz. p r zed  b r amami  kos za r ,  w o k r ęg u  do C am p  o do O ur i• 
que  i w ok ręgu  ś. E lżb i e ty ,  ok rz y k n i ę to  Don  P n d ra ,  jego 
c ó rk ę  D.  Mar ję  ,  us tawę k o n s t y t u c y j n ą ,  wolność i t. p. 
P u ł k o w n i k  T i b o r d a  w y s ł a ł  sp ieszn ie  j ed neg o  z adju l an-  
tow swoich do D.  Miguela  do zamku  O u d u z .  Nie up ly -  
pęł.o dwóch godzin ,  zebrano  ki lka oddzia łów wo jska,  zgro 
ma dz i ł y  się w ładze  wojskowe i c y w i l n e ,  Don Miguel  zaś 
p r z y b y ł  do s tc l icy,  gdy już wzni econe w niej  z abu rzen i e  
p r z y t ł u m i o n e  zos t ało.  Bu rzyci e l e  udali  się z wy/, r z ec zo ­
nych  ok ręgów miasta ,  na plac do V a i d e  P a re ira  gdzie się 
zna jdu j ą  koszary 1 6 p o ł k u  p iecho ty ,  lecz off icerowie i d owód­
cy t e g o ż , j u ż  tam się znajdowal i  i b r a m y  p r z y m k n i ę t e  b y ­
ły ;  z t r udnośc ią  t y lko  zdołal i  u t r zymać  po r ządek  i p o s ł u sz eń ­
stwo w ko łn i er zach .  Widząc ż o ł n i e r z e  p u ł k u  2go ,  że pu łk  
IG nie odpowiada ich wezwan iu ,  udali  się na p lac d a  A l-  
l e o r ia ,  gdzie  jes t  pałat? je o c r  a! u r g o i n t enden t a  policji  p a­
na Velfort.  Zamia re in  ich by ło  wpaść do p a ł ac u ,  lecz s t ra ­
że  by ły  już wzmocn ione ,  z a m k n ę ły  się i w gotowości do 
s t rzelania  * ok i en .  1 n« t ym placu o k rz y k n ę l i  bu rz y c i e ­
le D .  Pe d r a ,  l ) .  Mar ję  da Gloria, i k o n s t y tu c j ę ,  udając się 
na s t ępn i e  na plac do R o c i o , l eżący w ś ro dk u  dolnej  c zę ­
ści miasta,  Już  by ło  oko ło  pó ł nocy  gdy tam p r z y b y l i ,  
zna jduj ąc  większą część p u ł k u  16go piechoty po rządn i e  
u s z y k o w a n ą , k tór ą  tam p rzyp rowadz i l i  off icerowie ul icami 
boczne rn i ,  wtenczas gdy powstańcy u i n t enden t a  pol icj i  zna j ­
dowal i  «ię- P r z y  lyuifce p u ł k u  zna jdowały  się t akże  dwa 
s zwad ron y  wybo rowe  j »zdy  pol icyjnej .  Za p r zyb yc i em 
zbun towanych ,  wszczął  się na tychmias t  bój zacięty,  w któ 
r y m  l eg ło  z obu Stron l ub  zostal i  r a n n y m i ,  wialu żołni e '  
r zy  i o f i c erów .  P r zy  świet le b ły sk a j ących  s t r za łów  rę  
cznej  b ro n i ,  można  b y ło  widzieć z ap e ł n io ne  okna  m ie sz ­
ka ńc am i  ; l iberal iści  ł ą czy l i  się z kons ty tucy jn ymi  , Don -  
miguel i śc i  z i o ł n j e r z z m i  spr awy  jego b ron i ącymi .  T r w a ł a  
Wałka z wie lką  zaci ę tośc i ą  do godziny 2e j ,  gdy w tein po- 
s t rz eg l i  kons ły tuo jon i ś c i , i e  r óż ne  oddzia ły odc ina j ą  im 
odw ró t .  Dowiedz i e l i  się r ówn ież ,  i e  7. okol icy do Casle.l- 
lo i  do C atnpo  de sai l ta  A n n a  śp i eszy  znaczna  ar tyl le-  
r j a  na  p l ac ' boju.  W tak k r y t y c z n e m  po łoże n iu  zost  j ą c ,  
by l i  zmuszen i  cofnąć się i r o zp r osz yć .  O ko ło  godziny 
3 ej r a n o ,  gdy j uż  wszystko s ię s k o ń c z y ł o ,  p r z y b y ł  Don 
Mig ue l  do mias t a ,  no plac do I loc io ,  otoczony l i cznym o r ­
s zak i em j ene r a łów ,o f f i c e rów ,  żo łn i e r zy  i s ł u ż by  dwor sk i e j .  
P r z e j ec h a ł  się pot em ,po g łównie j s zych  okol icach miasta i 
z w ie dz a ł  ws zys tk i e  k o s z a r y ,  dz i ęku j ąc  wo jsku  k tó r e  się 
b i ł o  7. l i b er a l i s t ami .  Z powodu lego ważoego w y p ad k u ,  
s c h r o n i ł o  się z miast* p f z e s z ło  1200 osób,  z k tó r ach  atoli 
j u ż  b l i sko  po łow ę  u j ę t o ;  w j ed n y m  dn iu  ‘22 ,  Uwięziono 
378 osób., i n a tychmias t  , sąij t ąpj fnny wyznaczono.  D o n  
M i g u t l  pos t a now i ł  p r z y k ł a d n o  na winnych  w ym ie r zyć  u 
k a r a n i e .
»  D z i e n n ik i  F r a n c u s k i e  umie śc i ł y  o powyższych w ypa 
dkuch ,  j e szcze na s t ę pu j ącą  wiadomość 7- l i stu p rywa tnego  
c z e r p a n ą :  „ L i c z b ą  r a n n y ch  i zabi t ych obus t ron n i e ,  d o c h o ­
dzi  bl i sko 300 ludzi ;  pułk.  zbun towany  chociaż cz t e ryk roć  
s ł ab szy  od wojska ze b r an e go  na placu do  Jlocio, p ok o n a ł  
j e  p r zec i eż  5 o d p a r ł ,  i wt enczas  dop ie ro  cofać się począ ł  
g dy  m u  af f lunie j i f l t tora t ło .  W sz yz tk i ch ^w ięz io ny cb  osad z o

no rt» póri lońael i ,  wyjąwśśj '  podof i cerów,  k tó rych  
to w warowni  Be l em ,  gdzie pod sąd wojenny  oddani ,  na j -  
dalej  za dni k i l ka  osąd/ .eni  7,ostaną.  —  Pa t r o l  z żo ł n i e r zy  D .  
Miguela z a s t r ze l i ł  pewtiego Angl ika  powraca jącego ze wsi; 
h e t  wfcgtędu że im paspor ł  s»o j  o kaz yw a ł .  Konsul  A n­
gielski  kaz a ł  z powodu tego zda rzen i a  stanąć wo jennej  sza* 
lupie An g ie l sk i e j  wpros t  a r s e n a ł u ,  z z agrożen i em i e  s t r z e ­
lać do niego k a ż e ,  jeże l i  na tychmias t  z ad ośćuczy n i en i a ,  U 
rodzina  zabi tego s t osownego wynag rodzeni a  n ie  o t r zy m a .  
D .  Miguel i ści  są n i e zm ie rn i e  przec iwko Ang l ikom ro z j ą ­
t r z en i ,  zato,  żc n i ep rz e sz kod t i l i  F r a n c u zo m  zabie rać  o k r ę ­
ty p o r t u g a l s k i e .  “
—■ D z ie nn ik  Angie lski  Courier.,  powiada;  Powta r zamy  coś ­
my już n ie r az  powiedziel i ,  a o czćm wielu kol l egów naszych  
powątpiewa,  że więzienia  Po r tuga l sk i e  są p r z e p e ł n io n e  n i e ­
s zczęś l iwymi  o f i . r a m i  rewoluc j i  i n i e t o l er anc j i  po l i tyczne j .  
Na dowód pr / .y taczamy 9pis po tw ierdza j ący  don i es i en i a  na* 
sze , zn z u p e ł n ą  auten tyczność  k tór ego ,  z a r ęc zam y .  S p i s  
ten zaczyna się od dni* 31 l ipca b.  r . ,  na k tó r y m  lo d n iu ,  
zna jdowa ło  się zb rodn i a r zy  pot i t ycznych  w więz i en i ach  
miasta Lisbony . . . . . . . . . . . .  4 2 6 0 .
W warown i  San Jul ian  . . . . . . . . .  0b0*
W war.  Pet i iche (n i ema l  samych wo jskowych osób)  550* 
W Garaes,  Belem i T ra f r a r i a  . . . . . . .  3 0 0 .
W więz ieniach miasta  O pa r to  . . . . . . .  2 2 b 0 .

prowincj ach  Do uro  i Minho . . . . . . .  2 0 0 0 .
Na pontonach  na Ta gu  . . . . . . . . .  600»
W T ra s . o s  Mon te .................................................. . 1200 .
W Bei r a ,  ł ą cz n i e  z warów.  Almeida . .  * .  : 49ł0«
W M e n t e j o ,  ł ączn i c  t warów.  Elras . . . . .  5000.
W  E stratne)uize,  łącz .  t Wirom. A b ra n t e s  . . .  3000.
W Algarbj i i . 12(10.

R a z e m  2 6 ,2 7 0 .

;}
1,600.

Wywiez iono > k r a ju )
D o  A n g o l a  .  .  • .  .  .  * .  • 400
Na wyspy  p r z y l ą dk u  Z i e lonego .  . .  500
Do Mozam bique  . . . , .  1 .  . 700

Wynieś l i  się z k ra ju:
Do T e r c c i r y  i n a  i nne  wyspy  * i * 7 0 0 0 . '
Do B r e z y l j i .............................................   . 1500.  |
W ró żn e  s t rony Anglj i  * « .  . * 800 .
Do F r a n c j i ..................................................  2300.
Do N ide r l andów  * . . . . . *  1100.
W różne  części  E u r o p y  . * * * * 1000,

S tr acono  w Lisbon ie  * , * * . *  22 .
di t to w Opor to  . , . . * *  15

Ukrvwa sie un ika j ąc  prześ ladowania
O g ó ł  . . . 4 6 ,6 0 7 .

—* M essa g e r  donosił „ P o d ł u g  l istów » T erc e ir y ,  pisanych  
pod d. 24 l i pc a ,  og ło s i ł y  s ię dob rowo ln i e  ca spr awą  D .  
M s r j l  i p r zy j ę ły  k o ns t y t uc y j ną  ustawę po r tuge l j i ,  Wyspy t 
G r . c i o s a ,  F lo ie s  i Co rvo .  Wszędzie powstal i  m ieszkańcy  
p rzec iwko za ło go m D.  Miguel a  i rozbroi l i  j e .  Na  wy sp i e  
Gracio*o po d d a ło  się 4 0 0  żo łn i e r z y .  Ważną If wiadomość  
og ło s i ł  u r zędowy  dziennik C h ro n ica , wychodzący ba I ły -  
spie T e r c e i r s e . "

:)

13, 700*

3?»

S.ooo.
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,Xi ąż e  O r l e a ń s k i  i m a r s z a ł e k  G e r a r d ,  w y j e c h a l i  d .  w c z o ­
r a j s z e g o  z B r u x e l l i .  —  W o j s k o  F r a n c u s k i e  s t o j ą c e  p od  
C a s t e a u  ,  g o t u j e  »ię d o  w y m a r s z u .

S Z W E C J A .  —  N o w o n a r o d z o n y  s y n  k r ó l e w i c z a  n a s t ę p c y  
t r o n u  ,  o t r z y m a ł  i m i e  M i k o ł a j  x i ą ż e  D a l e k a r l j i .

R ys życ ia  Jana Śniadeckiego.
( Dalszy ciąg-)

W  r o k u  1 8 0 2  na p o d a n e  od t o w a r z y s t w a  W a r s z a w s k i e ­
g o  p r z y j a c i ó ł  n a u k  z a d a n i e ,  n a p i s a ł  i o g ł o s i ł  p u b l i c z n i e :  
f l  z e c z  o K o p e r n i k u , p i s m o ,  k t ó r e ,  b ę d ą c  p r z y j ę t e i n  naj 
e a s z c z y t n i e j  od t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n a u k  i od  c a ł e j  
P o l s k i ,  z j e d n a ł o  J a n o w i  Ś n i a d e c k i e m u  s ł a w ę  E u r o p e j s k ą .  
D o t ą d  z n a n y  b y ł  j a k o  p i e r w s z y  m a t e m a t y k  w k r a j u  Pol  
S k i m ,  ale w p o c h wa l e  K o p e r n i k a ,  P o l a c y  z c h l u b y  i 'wd/ . i e-  
c z n o ś c i ą  o d k r y l i  j e n i n s z ,  m ę z k ą  w y m o w ę  S k a r g i  o d n a w i a ,  
j ą c y  ,  a c u d z o z i e m c y  z n a l e ź l i  z p o d z i w i e n i e m  , ż e  d o t ą d  
n i e  znal i  n i e ś m i e r t e l n e g o  K o p e r n i k a  t ak  , j ak  go  p oz n a ć  
i  o c e n i ć  n a l e ż a ł o  ( 1 ) .  Jart  Ś n i a d e c k i  , w z n o s z ą c  p o m n i k  
d l a  s ł a w y  K o p e r n i k a  , p o ł ą c z y ł  z n i m  r a z e m  i dla  s w o ­
j e g o  i m i e n i a  w i e c z n ą  p a m i ą t k ę .  Z  z a p a ł e m  p r z y j ę t a  w 
W a r s z a w i e  r o z p r a w a  o K o p e r n i k u ,  w y t ł u m a c z o n a  t a m ż e  
z o s t a ł a  na j ę z y k  F r a n c u z k i  i w y d r u k o w a n o  w r o k u  1S03 ,  
a le  t a k  n i e d o k ł a d n i e  i /, t a k i d n i  b ł ę d a m i ,  że  a u t o r  z.mu- 
s z o n y  b y ł  z a p r z e c z y ć  p u b l i c z n i e  p o d o b i e ń s t w a  p r z e k ł a d u  
d o  o r y g i n a ł u . '  T ł u m a c z e n i e  to j e d n a k  F r a n c u s k i e ,  p o ­
p r a w i o n e ,  w y s z ł o  na n o w o  w W a r s z a w i e  w r .  18 1 8 ,  p r z e ­
d r u k o w a n o  p o  raz, t r z e c i  w P a r y ż u  1 S 2 0  ( C h e z  F i g o r  B e .  
T ló u d ie re  de, 10 3 p a g e s . )  N‘a ż ą d a n i e  a s t r o n o m a  A n g i e l ­

s k i e g o  I ł r i n k l ć y ,  r o z p r a w a  o K o p e r n i k u  p r z e ł o ż o n ą  z o s t a ­
ł a  na  j ę z y k  Ang i e l sk i  p r z e z  J u s t y n a  D r e n a n  i w y d r u k o w a ­
n ą  w D u b l i n i e  r o k u  1 82 3  ( 2 ) .  S z k o d a  t y l k o ,  że  o p u s z -  
c z o u o  w t y m  p r z e k ł a d z i e  p r z y p i s y  , t y l e  w a ż n y c h  i e i pk a -  
w y c b  wi a do mo ś c i  z a w i e r a j ą c e .  W r o | t u  z e s z ł y m  1 8 3 0 ,  
W ł o s k i  n a w e t  j ę z y k  z b o g a c o n y  z o s t a ł  p r z e k ł a d e m  r o z p r a ­
w y  o K o p e r n i k u .  B . - r n a r d  Z . j i l l e r ,  o b y w a t e l  F l o r e n c k i ,  
w y t ł u m a c z y ł  j ą  , p o m n o ż y  wszy  k i l k ą  d o d a t k a m i  oraz. w i ­
z e r u n k i e m  K o r p e r n i k a ,  i w y d a ł  we F l o r e n c j i ,  p o d  n a p R  
s e m :  D i  JS icco lo  C o p e r n i c o  s l s t r o n o m o  P o l a c ę o  , r a g i o :  
n a m e n t o  d e l  C a v .  G i o v a n n i  Ś n i a d e c k i  e tc .  F i r e n z a  1 83 0 ,  
p o ś w i ę c a j ą c  u c z o n ą  t ę  p r a c ę  t o w a r z y s t w u  p r z y j a c i ó ł  n au k 
w  W a r s z a w i e .  •

W' c za s i e  p o l i t y c z n y c h  u d r ę c z e ń  k r a j u  P o l s k i e g o ,  w r .  
1 7 8 9  , J a n  Ś n i a d e c k i  z m u s z o n y  c h r o n i ę  się, do  Gaj l icj i ,

(1) „ Pr zys t ąp i ws zy  potem do c z y t an i a ,  ("powiada Jan Śniade­
cki w przemowie do rozprawy o Koperniku),  autorów p i s zary  h 

o  Koperniku i wykł ad  ijąfcych jego naukę , znalaz łem w ażniejsze 
moje przest rzeżenia j  trwali; ud nikogo n i r d o t k n i ę ł c » k ą d  sfę p r / e -  
konab-ui,  że K o p e r n i k a l b o  nie b yt  w swoim źródle od wielkich 
p i sa rzy  i ast ronomów c z y t an y ,  aibo b y t  c zy t any  bez tej uwagi ,

, jakiej  wyciąga zgłębienie wielkich i pierworodnych myśli .“  ( P i­
sm u rozm aite  T .  I . ka r ta  148 .-) « ’

( l y - Prize  Essay Im the I d  ter (fry Scientific tabors n f  Coperni­
cus the Founder ot modern Astronomy, ’W rit ten  originally  in the 
Polish language, I,., J. (1. Śniadecki, Translated fro m  the french
o f  M. Tęgtdiórski, hy Justin Itrenan. Dublin 1853, 66 pages.
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m i ę d z y  g ó r y  K a r p a c k i e ,  s z u k a ł  p o c i e c h y ,  p o  ty lu  c i ę ż k i c h  
z m a r t w i e n i a c h ,  w n a u k a c h  n o w e j  p e c y  d l a  d o b r a  z i o m ­
k ów.  R o z m y ś l a j ą c  w tej  u s t r o n i ,  n a k r e ś l i ł  p i e r w s z y  r y s  
d z i e ł a ,  do  k t ó r e g o  n ie  m i a ł  ż a d n e g o  d o t ą d  w z o r u ,  a k t ó ­
re  z a w s z e  u w a ż a ł  za n a j m i l s z y  d l a  s i e b i e  p ł ó d  s w o je j  g ł o ­
wy.  S z a c o w n e  to d z i e ł o  j e s t :  J e o g m f / a  c z y l i  o p i s a n i e  
m a t ć m a t y c  zn e  i  f i z y c z n e  z i e m i , d o k o ń c z o n a  w r .  1 8 0 3 , 
a w y d r u k o w a n a  w W a r s z a w i e  r .  1 8 0 1  vo l .  I in 8v o ,  4 7 9  
k a r t  z 5  t nb l i cad i f .  J e o g r a f j a  m i a ł a  t r z y  w y d a n i a ;  d r u g i e  
p o p r a w i o n o  i p o w i ę k s z o n e  w y s z ł o  w W i l n i e  w r .  1 8 0 9  
u 7. awad/.  k Ta" d r u g a  e d y c j a ,  wy t ł u m a c z o n a  na j ę ­
zyk  Rrfsćyj ski  w C h a r k o w i e  r .  1 8 1 7 ,  p r z e z n a c z o n a  z o s t s .  
ta p r z e z  g ł ó w n y  r z ą d  s z k ó ł  d o  u ż y t k u  w s z y s t k i c h  g i m n a -  
zij w p a ń s t w i e .  T r z e c i e  w y d a n i e ,  p o w i ę k s z o n e  n o w y m  
r o z d z i a ł e m ,  w y d r u  k o w wr, e z o s t a ł o  r o k u  1 8 1 8  w W i l n i e .  
K i e d y  w r o k u  1 8 0 2  c e s a r z  A u s t r j a c k i  d a ł  u w o l n i e n i e  J .  
Ś n i a d e c k i e m u  od w s z y s t k i c h  o b o w i ą z k ó w  w K r a k o w i e ,  
z t h l u b n e i n  d l a ń  ś w i a d e c t w e m  j e g o  n i e z l i c z o n y c h  z a s ł u g ,  
dwa  r a z e m  w e z w a n i a  o t r z y m a ł  t en  z n a m i e n i t y  m ą ż ,  s ł y ­
n ą c y  j u ż  w t e n c z a s ,  r ó w n i e  za g r a n i c ą ,  j , k  i w k r a j u ,  n a ­
u k a m i ,  p r a w o ś c i ą  c h a r a k t e r u  i r z a d k ą  wy ż s z oś c i ą  u m y s ł u .  
J e d n o  z ł y ch ,  ha a s t r o n o m a  do  B o n o h j i ,  o d r z u c i ł  n a t y c h m i a s t ,  
w i e r n y  raz  w z i ę t e m u  p o s t a n o w i e n i u ,  a b y  w ł a s n e m u  t y l k o  
k r a j o w i  p o ś w i ę c a ć  t a l e n t s  i w i a d o m o ś c i  s wo je .  W z g l ę d e m  
of iaroWąt łego m i e j sc a  o b s e r w a t o r a  w W i l n i e ,  d e t e r m i n a c j ą  
swoję  o d ł o ż y ł  do  p o w r o t u  z d w u l e t n i e j  p o d r ó ż y  d o  N i e ­
mi ec ,  H o l J n d j i  , P a r y ż a ,  F r a n c j i  p o ł u d n i o w e j  i do  W ł o c h ,  
w k t ó r ą  się  u d a ł  w r o k u  1 8 0 3 . P o d c z a s  p o b y t u  s w e g o  
w P a r y ż u ,  wi dząc ,  że  i n s t y t u t  n a r o d o w y  F r a n c u- z k l  u w i e ń ­
c z y ł  d z i e ł o  Vi l le r s a  , ó w p ł y w i e  r e f o r m y  L u t r a  ( E s i a /  
.sur V E  Sprit,  e l  V i n f l u e n c e  d e  l a  R e f  o r ń ia t i o n  d e  Lftt"  
h e r ) \  g d z i e  s i ę  z n a j d o w a ł o  k i l k a  m i e j s c  f a ł s z y w y c h ,  n i e ­
s ł u s z n i e  u w ł a c z a j ą c y c h  p o l s z c z ę ,  Ś n i a d e c k i  p o c z y t a ł  s o ­
bi e  za o b o w i ą z e k ,  s i l n ie  pows tać"  p r z e c i w k o  tak p ł o c h ó j  n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś c i .  N a p i s a ł  więc  i o g ł o s i ł  w j ę z y k u  F r a u -  
c n z k l i n  p i s m o  do i n s t y t u t u ,  p o d  t y t u ł e m :  R e f l e x i o n s  sur 
l e s  p a s s a g e s  r d l a t i j s  a  V K i i t o i r e  e t  a u x  a f f a i r H s  Ylk Po',  
l o g n e ,  i n t e r e s  d a n s  V o u v r a g e  d e  M .  F i l l e r s , q u i  a  
r e m p o t t e  le  p r i x  d e  l ’ I n s t i . lu t  n a t i o n a l  d e  F r a n c e ,  l e  
2 g e r m i n a l  a n  X I I .  ( P a r i s  ch e z  N o r r n a n t , l e  8 m a i  
1 8 0 1 ,  b r o c h u r e  d e  16  p a g e s ) .  ( U w e g i  n a d  n i e k t ó r e m 1 
m i e j s c a m i ,  o d n o s z ą c e m i  się do  h i s t o r j i  i s p r a w  P o l s k i c h ,  
z n ś j d u j ą ć F m i ’ s i ę  w dz ie ł o  V i l l e r s a ,  k t ó r e  o t r z y m a ł o  n a ­
g r o d ę  od i n s t y t u t u  F r a n c u s k i e g o . )  Za  p o w r o t e m  z W ł o c h  
p r z y j ą ł  J a n  Ś n i a d e c k i  p r o p o n o w a n e  d a w ń i ć j  m i e j sc e  a s t r o ­
n o m a  o b s e r w a t o r a  w W i l n i o  w r o k n  180(5,  na m o c y  z a ­
wa r te j  z n i m  u m o w y  na  lat 3 l ub  1 0 ,  p o t w i e r d z o n e j  p r z e ż  
c e s a r z a  A l e x a n d r a .  P r s g b ą c  zra/ ,0  o d d  ć się  s a m y m  t y l ­
ko  z a t r u d n i e n i o m  n a u k o w y m /  n i e  c h t i a ł  "przy jąć  o f i a r o w a ­
n e g o  s o b i e  u r z ę d u  r e k t o r a  u n i w e r s y t e t u  , ale nio m o g ą c  
się  o p r z e ć  u s i l n y m  n a l e g a n i o m ,  pYźyjął* r t a k t i n i re -  t e n  w a ­
ż n y  i t r u d n y  o b o w i ą z e k .  J a k  go d o p e f n i ś ł  p r / e z  lat ośfft 
w n » j d c l i k a t o i e j s z y S I ^ > k o l i c z n o ś c i a c b ,  z j - k ą  s t a ł oś c ią  U- 
u i y s ł n  z w a l c z y ł  ws-żys tkie  p r z e c i w n o ś c i  , g r o ż ą c e  n a w e t  
u p a d k i e m  fcałemu z a k ł a d o w i ,  i do j a k i e g o  s t o p n i a  c h w a ł y  
p r z y p r o w a d z i ł  i n s t y t u t ,  k t ó r e m u  p r z e w o d n i c z y  ł  , ‘świad* 
kr e i n  j e s t  k r a j  c a ł y ,  i c i ,  k t ó r z y  d o 1 t r g d  k o r p u s u  ua 
leżą ;  ( D o k o ń c z b n i o  nas t ąp i .*}
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